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D. 30. M a rc a .—  Rok 1851. 
Niedziela. M  85. Ju tro ,  ŚŚ. Balbiny i Rornelji  PP.

W  d n i u  dzisiejszym przypada Niedziela Laetare (Śro- 
dopostna). W  dniu tym O j c i e c  Sty w towarzystwie K ar­
dynałów odbywa pochód d o  Kościoła Śgo K k z y ż a  Je ­
rozolimskiego  w Rzym ie, i tam poświęca róże złotą, 
k tórą  następnie przysyła w darze, jednemu z M onar­
chów lob Xiążąt Katolickich.

Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa, miano­
wani: Michał Stadnicki, Właściciel dóbr Ojrzanowa 
w Pcie Warszaws:; Hr: Karol Jezierski, Właściciel 
dóbr Mińska w PcieStanisławows:; Alex: Leszczyński, 
Właściciel dóbr Biała w Pcie Rawskim; Józef Górski, 
Właściciel dóbr Szwarocina w Pcie Łowickim; F lo rjan  
B y szew ski. Właściciel dóbr Drzewice w Pcie Łęczyckim; 
P io tr  Morzycki, Właściciel dóbr Broniszewo w Pcie 
Włocławskim; Felix Cielecki, Właściciel dóbr Sójki 
w Pcie Gostyńskim; Apolinary P rzylubski, Właściciel 
dóbr Osiek w Pcie Konińskim; Roman R adóliński, W ła­
ściciel dóbr Piątku w Pcie Kaliskim; Erazm Załusko-  
w ski, Właściciel dóbrJes ionna  w Pcie Sieradzkim; Hr: 
Mikołaj W alewski, Właściciel dóbr Wendrzyna w Pcie 
P iotrkowskim, i Edward Kreski, Właściciel dóbr Ma­
słowice w Pcie Wieluńskim, Członkami H onorow em i 
Deputacji Szlacheckiej Gub: Warszawskiej.

( Dokończenie Postanowienia co do wyrobu i sprze­
daży zapałek.)  6) Chcący trudnić się sprzedażą zapa­
łek chemicznych, winien posiadać na to konsens, a 
konsensa wydawać mają, na papierze stęplowym ceny 
k o p . s r .  30: poG ubern jach  Rządy G ubernja lne,w  War 
szawie zaś Magistrat miasta. 7) Sprzedaż zapałek przez 
roznoszenie w całkowitych nawet zaopatrzonych (oban- 
dcrolowanych) pudełkach, jakoteż przesyłanie pocztą 
lub koleją żelazną, w zupełności zabrania się. 8) Za 
fałszowanie opasek rządowych (banderol), oraz za 
świadome puszczanie w obieg sfałszowanych, lub za 
pośrednictwo przy tern sfałszowaniu lub puszczaniu, 
winni ulegać mają karom, jakie w art. 490 i 491 Ko- 
dexu kar Królestwa Polskiego na fałszujących lub 
Puszczających w obieg sfałszowany papier stęplowy są 
przepisane; wszelkie zaś narzędzia do fałszowania s łu ­
żące, oraz opaski sfałszowane i materjały przygotowa­
ne podlegają konfiskacie. 9) Otwierający fabrykę za­
pałek, lub sprzedający takowe bez konsensu, ulegają 
karom  w art. 870  -i 888  powołanego wyżej Kodexu 
oznaczonym. 10) Przekonany o sprzedaż lub rozsy ł­
kę zapałek bez pudełek lub w pudełkach opaskami rzą- 
dowemi nieopatrzonych; o użycie w jakikolwiekbąć spo­
sób jednych i tychże samych opasek więcej jak raz j e ­
den; o użycie pudełka opróżnionego, na którern pozo 
stała naklejona poprzednio opaska i napełnianie onego 
zapałkami; o przełożenie zapałek do innego naczynia, 
nieopatrzonego opaską; o zaopatrywanie opaską rzą ­
dową pudełka z zagranicznemi zapałkami: ulega: za 
pierwszym razem karze rubli sr. sto; za drugim, dwa

razy więcej; za trzecim, prócz oznaczonej podwójnej 
kary pieniężnej, wszystkie użyte do wyrobu i przecho­
wywania zapałek sprzęty, narzędzia i naczynia, oraz 
wszystkie znajdujące się zapałki,  podlegają konfiskacie; 
fabryka zaś winnego, zakład, handel lub sklepik, zamy­
kają się na zawsze, z zabronieniem nadal wszelkiego 
wyrobu i sprzedaży zapałek. 11) Roznoszący zapałki 
w celu sprzedaży, ulega w każdym razie, karze rs.  7 k .50 .  
12) Dochód z opłaty od opasek, z konfiskaty i kar, prze­
znacza się dla Kass Ekonomicznych: miasta W arszaw y  
i miast Gubernjalnych, tudzież dla Zakładów dob ro ­
czynnych, tychże miast. Rozdział coroczny tego fun­
duszu przez Kommissję Rządową S. W. i D. za potw ier­
dzeniem Rady Administracyjnej nastąpi. 13) Sprzedaż 
skonfiskowanych zapałek chemicznych, oraz innych te j­
że konfiskacie uległych przedmiotów, dokonywać się 
ma drogą Administracyjną, przez licytację na rzecz 
funduszu z opłat od opasek (banderol), a donoszącemu 
zapewnia się połowa summy, z licytacji otrzymanej, po 
strąceniu kosztów, również połowa kary pieniężnej. 
—  Pozostawić wypada N a m i e s t n i k o w i  Królestwa, po 
oznaczeniu, w skutek bliższego uznania Jego, term inu, 
od którego wyż wymienione przepisy winny obowiązy­
wać, wydanie stosownych rozporządzeń dla wykona­
nia niniejszego Postanowienia i zamieszczenia onego 
w Dzienniku Praw Królestwa Polskiego, po upływie 
zaś la t3ch  od czasu wprowadzenia w wykonanie obe­
cnego postanowienia, włożyć obowiązek na Radę Admi­
nistracyjną, iżby przedstawiła wnioski swoje co do po­
czynienia w tej mierze zmian, jakich doświadczenie 
wskaże potrzebę. —  Z ustanowieniem obeente na  ze­
wnętrznej granicy Królestwa Polskiego Rossyjskich 
K om or celnych, pozostawić należy Ministrowi Sekre 
tarzowi Stanu Królestwa uwiadomienie Ministra F in an ­
sów, iżby po zniesieniu się z N a m i e s t n i k i e m  Królestwa 
co do zapałek zagranicznych przywiezionych do k ra ­
ju, przed wprowadzeniem w wykonanie nowej Ta- 
ryffy celnej, i które mogą być przywiezione w ciągu 6u 
miesięcy od dnia ogłoszenia onej, przedsięwziął środki 
odpowiednie, zatwierdzonemu przez N a j j a ś n i e j s z e g o  
PANA, pod dniem 8 Maja 1850 roku, Zdaniu Rady P a ń ­
stwa o zapałkach do Cesarstwa przywiezionych.—  Rada 
Administracyjna, w rozwinięciu powyższego, przez J .  C. 
MOŚĆ zatwierdzonego Zdania Rady Państwa, na posie­
dzeniu swojem z dnia Marca roku bieżącego, wy­
rzekła, że wykonanie objętych niem przepisów, we trzy 
miesiące, licząc od daty ogłoszenia ich przez Dziennik 
Praw, nastąpić winno.

Z arząd  XI I I  Okręgu Pocztowego. Podaje do wiado­
mości publicznej, iż skutkiem objawionego przez nie­
których Abonentów życzenia, aby gazety w kopertach 
przez Expedycję gazet w W arszawie  opieczętowanych, 
P renum eratorom  mogły być dostarczane, Expedycja Ga-



—  428  —

zet w W arszaw ie  stosow ne w tej mierze otrzymał* upo­
ważnienie. Jeśli więc kto z Abonentów pragnie sobie 
dogodność tę zapewnić, w takim razie powinien o p ła ­
cać co kwarta ł rs. 1. Opłata takowa jako zwrot kosztu 
na kopertowanie Expedycji Gazet w W arszawie  przy­
należna, może być w tejże Expedycji składaną, przy o- 
kazaniu kwitu pocztowego na uiszczoną prenumeratę. 
Jeżeli zaś ta opłata, do E xpedycji gazet ma być pocztą 
przesyłaną, w takim razie przesyłka takowa powinna być 
uskuteczniona franco , przy dołączeniu dokładnego adre­
su Abonenta, tudzież poświadczenia tej E xpedycji po­
cztowej, za pośrednictwem której, gazety przesyłane być 
mają, o ilości i rodzaju zaprenumerowanych przez intere­
senta gazet. Poświadczenie to wszakże i żądania A bo­
nenta, na papierze prostym czynione być powinny. —  
Warszawski Dyrektor Poczt, Zarządzający X III O krę­
giem Pocztowym, Rzeczywisty Radca Stanu, X. Goli- 
cyn .—  Naczelnik Sekcji Zukotyński.

Wspomnieliśmy już w piśmie naszem, o stracie, jaką 
kraj poniósł w osobie dostojnego Administratora Dye­
cezji A ugustow skiej. Dziś uzupełniamy tę wzmiankę. 
Ś. p. X. Mikołaj Dłocki, urodził się dnia 27 Listopada 
1785, w mieście Chorzele, z Józefa i Marjanny z W ol­
skich, Blockich, stanu szlacheckiego. Początkowo, tak 
jak każdy, kształcił się w domu rodzicielskim, a później 
oddany do szkoły XX. Benedyktynów  w P u łtu sku , s łu ­
chał nauk na sześć klass w ów czas przepisanych. Na­
stępnie był Nauczycielem prywatnym lat dwa. W 1807, 
należał do składu Izby Wykonawczej Powiatu P rzasny­
skiego. Zamieniając dalej st an  świecki na Duchowny, 
wstąpił  do Seminarjum XX. Świeckich w P ułtusku , a 
w r. 1810 d. 6 Stycznia, wyświęcony został na Kapłana. 
Przez lat trzy był Wikarjuszem i zastępcą Proboszcza 
w Andrzejewie, z kąd przeszedł na P robostwo Zarem ­
by, a w r. 1817 w Wyszonkowie. Obok tego, sp raw o ­
wał obowiązki Regensa nowo erygowanego 1826 r. 
Seminarjum v/Sejnach, tudzież Pod-KustoszegoKatedry 
i P rokuratora  Kapituły. W czasie zaburzeń 1830 roku 
wynikłych, złożył urząd Regensa, i oddalił się do Para- 
fji swojej.  W r. 1834 mianowany przez Biskupa A u­
gustowskiego Manugiewicza, Surrogatem w Konsysto- 
rzu Łomżyńskim. W r. 1835 z Probostwa Wyszonko- 
wskiego  przeniósł się na Probostwo w Nowogrodzie. 
Jeszcze w r. 1829 mianowany Kanonikiem Katedral­
nym, w r . 1839 postąpił na Prałata Archi-Dyakona. W r. 
1844 powołany na Assessors Sekcji Duchownej przy 
Kom: Rz: Spraw Wewn: i Ducho:, pełnił ten urząd z za­
dowoleniem Władzy. W r. 1847 wybrany i zatwierdzo­
ny Administratorem Dyecezji Augustowskiej, po zejściu 
ś. p. Biskupa Pa vła Straszyńskiego , który go właśnie 
przed skonem swoim przedstawił na Sufragana Dyece­
zji Augustow skiej. W r. 1850 ozdobiony został przez 
N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA orderem Śtej A n n v  klassy 2ej. 
Parafje, w których był Proboszczem, utrzymywał w po­
rządku przyzwoitym; zabudowania plebańskie stare po- 
poprawiał,  i nowe budował. Zostawszy Administrato­
rem  Dyecezji, zrezygnował P robostwo w Nowogrodzie 
na rzecz swego Wikarjusza, X. Franciszka Szulborskie- 
go, aby sam miał więcej czasu do zajęcia się in teresa­

mi Dyecezji. N a j j a ś n i e j s z y  PAN oceniając zasługi X- 
Błookieęp, na przedstawienie JO. Xięcia N a m i e s t n i k a ,  
mianował go Biskupem Kujawsko-Kaliskim , a Stolica 
A p o s t o l s k a  z  wyborem tym połączyła się na Konsy- 
storzu tajnym z dnia 17go Lutego b. r.; gdy tymcza­
sem dnia 28 Lutego r. b., nie otrzymawszy jeszcze w ia­
domości o tym dla siebie zaszczycie, X. B łocki po cięż­
kiej słabości umiera, z żalem wszystkich Dyecezanów 
świeckich i Duchownych, a mianowicie tych, co od nie­
go wiele dobrodziejstw doznawali.

Ju tro ,  jako w rocznicę śmierci Maxvmiljanny z 0 -  
strowskich Moycho, odbędzie się żałobne Nabożeństw o 
w Kościele Powązkowskim o godz: lOtej rano; na które 
Mąż, Familję i Przyjaciół zaprasza.

SN dniu wczorajszym, jako w rocznicę śmierci, w Ko­
ściele X X . Karmelitów  na Lesznie, odprawiało się ża­
łobne Nabożeństwo,za duszę ś. p. Jana-Nepomucena Ja- 
kowickiego, niegdy tutejszego Obywatela.

Izabella i  Modzelewskich Bentkow ska, Wdowa po ś. 
p. Adolfie Bentkowskim  b. Urzędniku, wczoraj zmarła. 
Pozostałe Dzieci wraz z Rodzeństwem, zapraszają K re ­
wnych i Przyjaciół, na exportację zwłok z Kościoła X X . 
Bernardynów, ju tro  o godz: 4tej po południu, na smę- 
tarz Powązkowski.

Zaledwie siedm dni upłynęło, jak rozstał się z tym 
światem ś. p. Antoni Baum ann , b. Urzędnik Wydziału 
Administr:,  zostawiwszy po sobie Żonę obarczoną cho­
ro b ą  i Córkę małoletnią, a już ta zaledwie osuszywszy 
łzy po Ojcu, u tracaznów  sw ą najdroższą Matkę, Jó z e­
fę z Sosnowskich Baumann. Nieutulona w żalu po 
stracie Rodziców, Córka, zaprasza Krewnych i Znajo­
mych, na exportację zwłok, dziś o godz: śte j  po po łu ­
dniu z domu N r 1294 przy ulicy Nowy-Świat, na smę- 
tarz Powązkowski.

Onegdaj, bolesny i niczem nie zatarty cios dotknął 
szanowny dom W W . Franciszka i Heleny Małżonków 
Korwin Szym anowskich. Po dwu-dniowej zaledwie 
słabości, podobało się PANU niepojętych wy roków, po­
wołać do grona swych Aniołów, Córkę ich Natalję, ro z ­
kwitającą zaledwie w trzeciej wiośnie życia, a już pełną 
rozkoszy, nadziei i błogich marzeń niepocieszonych 
Rodziców i tych wszystkich życzliwych przyjaciół, k tó ­
rych przed chwilą jeszcze swemi obdarzała pieszczoty. 
Oby BÓG dozwolił wytrzymać mężnie Rodzicom tę 
ciężką próbę, i zlał na ich rany balsam pociechy, jakie 
Religja i nadzieja wieczności tylko zrodzić mogą!—  B.

(A. n.) W dniu 16 b. m. w dobrach swych Glinoje­
cku  w Gubernji Płockiej,  Pcie Przasnyskim, zeszła z te­
go świata w kw iecie wieku, Pelagja z Trzcińskich Józe­
fa Nostitz-Jackowskiego, Obywatela dóbr ziemskich 
Małżonka. Śmierć ta przedwczesna i nadspodziewana, 
ciężką pokryła żałobą niczem nie pocieszonego Męża, 
troje drobnych dziatek, wiekiem schylonych Rodziców, 
najprzywiązańsze Siostry, Krewnych i Rodzinę Męża. 
Nikt też bowiem nie znajdzie się zapewne, co by wiel­
kości straty podobnej nie ocenił, bo z nią gaśnie n a j­
słodszy zbiór przymiotów, które stanowiąc zalety ży­
cia cnotliwej Niewiasty, Twoim  Pelagjo były udziałem. 
Nieporównana Żono, tkliwa i czuła Matko, najpoczci-
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w sza Córko i Siostro, Męża i rodu Twojego pociecho i 
chlubo, znikłaś, przesunęłaś się jak cień przez ten świa­
ta padół, i to wtenczas gdy życie w całej sile uśmiechać 
Ci się zdawało. Żal więc, żal tylko głęboki i nieuleczo- 
ny, poświęcić Tobie dziś można; dzielą go też, z najbli­
żej krwią z tobą złączooerni i ci wszyscy, którym, jako 
dobra Chrześcjanka, zacna Obywatelka, pełna m iłosier­
dzia dla nieszczęśliwych, a wyrozumiała dla dom ow ni­
ków Pani,  poznać się bliżej dałaś. Pokój Twej duszy, 
pokój na wieki racz dać litościwy BOŻE!!!

JW . Ernes t  Hofgarten, Jenerał-M ajor wojsk Meklen- 
burgsko-Szw eryńskich, i Emil von Gamm, Porucznik 
tychże wojsk, przybyli z Berlina  do W arszawy.

Pam iętnika Religijno-Moralnego zeszy t za m iesiąc  
Marzec r. b. czy li trzec i tomu X X , wyszedł z druku i 
zawiera: Wiadomość historyczno-archeologiczną o Ko­
ściele parafialnym i innych w m. Brzezinach  (dokoń­
czenie); O stanie Katolicyzmu w Anglji; List Pasterski 
Arcy-Biskopa Paryzkiego, rozważający i zatwierdzający 
uchwałę Synodu Paryzkiego, aby Duchowieństwo nie 
wdawało się w sprawy polityczne; X. Mik: Błocki; W ia­
domości dotyczące się obecnego stanu Kościoła R zym ­
sko-Katolickiego  w różnych krajach, i Rozmaitości.

Według sprawozdania uczynionego przez P. K. Gry- 
gowicza, p. o. Lekarza zakładu wód mineralnych B u ­
skich  o ruchu zeszłorocznym u wód tamecznych, oka­
zuje się, iż zjazd w r. 1850, znacznie był liczniejszy jak 
lat poprzednich. Ciągła też przez trzy miesiące t rw ają­
ca pogoda, sprzyjała używaniu kuracji. Zrzódło Buskie  
prawdziwą w owym czasie odbyło próbę, jak dalece 
zdolne jest odpowiedzieć miejscowej potrzebie, gdyż do 
400 , codziennie dostarczało kąpieli. Oprócz tego wiele 
również zużyto tej wody, już to na picie, już dla roze­
słania w różne okolice Królestwa, gdzie użycie wody 
B uskiej, coraz bardziej upowszechnia się. Jak zwykle 
tak i w roku zeszłym, cierpienia skrofuliczne, stanowi­
ły najgłówniejszą liczbę chorych, a między temi bar­
dzo wiele dzieci; wszyscy oni jak najskuteczniejszej do­
znali ulgi. To samo można powiedzieć o cierpieniach 
artretycznych, reum atycznych, i t. p. chorobach. Sa­
mych sparaliżowanych było osób l i ś c ie ,  i kilka także 
cierpiących chorobę znaną pod nazwą p/ica  (kołtun).

Już za dni kilka bo 2 i 3go Kwietnia, odbędzie się cią­
gnienie 3ej kl: 7 7ej Loterji klassycznej.

Otrzymujemy w tej chwili wiadomość, iż z równym 
Pospiechem jak u nas pod W arszawą, d. 2 6 b vm. ogodz:
10 z rana most pod m. Płockiem  na rzece Wiśle na li- 
n )ę sprowadzony został, i komunikacja po tymże m o­
ście już jest otworzona.

W dalszym ciągu udzielonego ostrzeżenia o filutach i 
rzezimieszkach którzy zamierzyli zapolować na zwiedza­
jących wystawę całego świata w Londynie, musiemy do­
dać, iż samych miejscowych czyli Londyńskich  tego ro- 

myśliwców, jest 100,000; owych zaś Szkockich,
1 an,lzk ieh  i Angielskich  przybyszów ma być 20,000, 

razem przeto 120,000. Przypuściwszy, iż w czasie t rw a­
nia wystawy, nawiedzi Londyn pięć miljonów  osób, 
prze o na czterdziestu  przeszło odwiedzających wysta­
wę, wypadnie jeden , odwiedzający kieszenie. Jeżeli

zaś w przecięciu, każdy z odwiedzającvch w ystawę, już 
to w gotowiznie. już w rozmaitych przedmiotach, ponie­
sie straty skutkiem kradzieży po */“• funta szterlinga, to 
ogólny zysk na korzyść rzezimieszków przypadły, wy­
niesie 2 ,500,000 dukatów! To także przedmiot, godzien 
w ystaw y  i pałaców kryszta łow ych , ale z kratam i!

Z ociepleniem się aury, rozpoczęło prace około wzno­
szących się w mieście tutejszem budowli.

Nakładem Składu nót muzycznych R. Friedlein, przy 
ulicy Senatorskiej Nr 460, wyszedł Souvenir de Var- 
so tie , M a z u r e k  na fortepian, przez J . Schulhoffa, ofia­
rowany przez tegoż W. H. Rosen, dr: 30, cena k. 30; 
jest do nabycia we wszystkich Składach muzycznych 
w W arszawie; u Hurtiga  i Nowej Xięgarni w Kaliszu; 
L.M ożdżeńskiego  w Kielcach, i w Sklepie ubogich w R a­
domiu.

Szanowny Redaktorze!  Ogłoszenie twoje w Kurje- 
rze  Ner 67 o nieszczęśliwej Wdowie przy ulicy Leszno 
pod Nrem 675, która skutkiem zrządzenia losu do n a j ­
dotkliwszej nędzy przywiedziona została,bo tylko z p ra ­
cy rąk dwie sieroty i chorą  sparaliżowaną siostrę żywi 
i utrzymuje, nietylko dla tej biednej stało się pomocą, 
ale i mnie, za co ci składam podziękowanie, posłużyło 
do odniesienia znakomitych korzyści, bo bank mój już 
w interesach zupełnie zachwiany, w kilku chwilach tak 
świetnie stanął, że nie tylko stracony kapitał zakładowy 
odzyskał,  ale jeszcze i korzyści pokazały się, a obok te­
go i tę ważniejszą jeszcze korzyść odniosłem, że dziś 
wierzę, że każdy interes, każde przedsięwzięcie k tó re ­
mu tylko dobry uczynek towarzyszy, szczęśliwie pójść 
musi; niechcąc zaś uchodzić za egoistę wszystkim szano­
wnym kolegom, takim jak ja  bankierom, środek ten ja ­
ko skuteczny zalecam, wyjaśniając rzecz całą. Byłem 
kilka godzin bankierem, ale tylko przy grze w elbika, i 
już bank mój bliski był upadku; udałem się więc do P .  
A. J., prosząc, ażeby śliczną rączką karty zebrała, ale 
ta rączka nie tylko ładna ale i dobroczynna zarazem, 
przed zebraniem położyła za warunek, ażeby w razie 
powiedzenia się, rubla sr. 1 dla biednej Wdowy przy u- 
licy Leszno  ofiarować; po zebraniu, ciągnienie było 
szczęśliwe, poniterzy krewili, a interesa bankiera, k tó­
rym dobry uczynek towarzyszył, szczęśliwie poszły, za 
co składam rsr.  1, a drugiego rs r .  jako przewyżkę ka­
pitałui zakładowego banku, prosząc cię o doręczenie nie­
szczęśliwej Wdowie, i zarazem o ogłoszenie tego w swem 
piśmie, a znajdą się dobroczynni, którzy podobnież czą­
stkę korzyści dla nieszczęścia i nędzy ofiarować ze­
chcą. J. K.

W czasie zabawy m askaradow ej w ostatki, wydanej 
w Kutnie w lokalu tamecznego Restauratora, zebrane rs. 
6  k. 30, nadesłane zostały do R edakcji Kur je r  a, z prze­
znaczeniem ich na korzyść ociemniałych dzieci po wsiach, 
o czem w Nr 65 Kurjera  było wspomniane. (Kwota ta­
kowa, dołączoną została do funduszów zbieranych na 
Instytut Głuchoniemych i Ociemniałych, do dalszej i 
właściwej dyspozycji).

Z 1,000 exemplarzy jednorazowego wydania dziełka 
pod tytułem Poradnik K ucharski, pozostałe 190, n a ­
być jeszcze można po kopiejek srebrem 45,. w Xięgar-
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niach PP. Sennewalda, Glucksberga  i Klukowskiego, 
oraz w Składach P P .Nahke, Konopackiego, i J. Arnhold, 
dawniej A. Dal- Trozzo. Przytem nadmienia się, że lubo 
dzieło to uważanem jest przez nabywców za bardzo do­
godne, po wyprzedaniu ostatnich exemplarzy, więcej 
drukowanem nie będzie.

(Art: nad:). Jako miłośnik muzyki, z prawdziwą 
przyjemnością oddaję sprawiedliwość P. Ilofert, w ła­
ścicielowi fabryki fortepjanów przy ulicy Elektoralnej, 
w domu P. Bergsona, naprzeciw Banku Polskiego. Dla 
bliższego bowiem przekonania się o zaletach tej fabryki, 
udałem się na miejsce, obejrzałem zapas drzewa i in ­
nych materjałów do budowy tych instrumentów potrze­
bnych, następnie przypatrzyłem się początkowemu za* 
wiązaoiu się budowy fundamentu, od czego trwałość 
tak samego fortepjanu jako i stroju zależy, a doszedł­
szy tym sposobem stopniowo aż do wykończenia me­
chaniki,  klawjatury i ostatecznego oskórkowania m ło ­
tków, przekonałem się, że wszystko odpowiadało naj- 
wyszukańszym nawet wymaganiom. Niebawem przeto 
zamówiłem sobie fortepjan, który odpowiedział moim 
oczekiwaniom, i zarazem nastręczy! mi sposobność za­
chęcenia nieświadomych jeszcze tej fabryki, do bliższe­
go jej poznania, dla korzystania z doskonałych w yro­
bów, które z niej pochodzą.—  A. P. K. G. S. C. A.

Pomiędzy przedmiotami mającemi powiększyć arcy­
dzieła sztuki na wystawie Londyńskiej, ważne, także 
zajmą miejsce wyroby z fabryki P. Czapka, tak s łynne­
go z doskonałych zegarków. Ale ponieważ nie każdy 
znajdzie sposobność podziwiania na miejscu tych oso­
bliwości,  przeto podamy mu stokroć łatwiejszy dla doj­
ścia do tego celu środek. Skład bowiem owych prze- 
wybornych zegarków P. Czapka, znajduje się i w W ar­
szaw ie, jak o tern nieraz donosiliśmy. W tych dniach 
zaś zwiedziliśmy go osobiście. Istnieje on przy rogu 
ulic Leszna i Rymarskiej, w domu N° 737/8  na Iszem 
piętrze. Mówiąc zaś o tym bogatym zbiorze, podziwiać 
należy i nadzwyczajną dokładność mechanizmu, i prze­
pych w wykonaniu ozdób, i nakoniec twórczy prawdzi­
wie w tym względzie genjusz P. Czapka.

Pierwsze dwa dni targowe przypadłe od chwili przy­
wrócenia mostu na Wiśle, to jest onegda jszy czyli p ią ­
tkow y  i dzisie jszy , już nam okazały skutki ułatwienia 
kommunikacji,  w nader licznym dowozie, już to drze­
wa opałowego, już różnych produktów dostarczonych 
z za- W isły.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragskich  p ła ­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rs r .  2 kop. 71, 
pszenicy  rs. 3 k. 881/*, jęczm ienia  rs. 2 k. 737*, owsa  
rs .  2 kop. 8, siana  furę jednokonną od rs .  2 kop. 85 
do rs. 4 k. 80, siana  furę parokonną od rs. 5 k. H 1/* 
do rs. 9, słom y  furę zwyczajną od rs .  1 k. 5 0  do rs .  3 
kop. 75; karto fli korzec rs. 1 kop. 4, okowity garniec 
kop. 777z.  szum ów ki garniec kop. 47.

Potrzebne są lokale dla mających w dniu jutrzejszym 
przybyć pocztą dystyngwowanych ostryg. Wiadomość 
w handlu P. Hiedla  przy ul: Nowo-Senatorskiej.

Rtoby chciał wziąść na wychowanie jako swoje w ła­
sne, dziecko płci żeńskiej, liczące miesięcy ośm; ze­
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chce zgłosić się pod Nr 1390 przy ulicy M arszałko­
w skiej.

Znany w W arszawie  mechanik Muller, bawi obecnie 
w Petersburgu, gdzie okazuje ciekawe swoje meble na 
3 ,550 sztuk w krótkim czasie rozbierać i składać się 
dające.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przyw o łan i : po Melo- 
dramie Tułacz, Pani Komorowska, Panny Moroz, Ciem- 
ska , oraz P P . Chomanowski 5-kroć, Królikowski, Ka­
ra s iń sk i  i Chęciński.

Z  Petersburga. —  W d. s/*o b. m. zeszła z tego św ia­
ta w P etersburgu, Alexandra W asilczykowa, Małżonka 
Rzecz: Radcy Tajnego W d. " / m  b. m. otwartą zo­
stała w Petersburgu  w salach C e s a r s k i e j  Akademji 
sztuk pięknych, wystawa osobliwości sztuki. —  Dnia 
m/z6 Grudnia roku zesz: we wsiach Owiance i B irjusie, 
w Gub: Jenisejskiej, dało się czuć trzęsienie zi'emi.—  
Skutkiem okropnych zamieci śniegowych, w Listopadzie 
r .  z. wydarzonych, (o ozem donieśliśmy już), 1,113 lu ­
dzi, utraciło życie w Gub: K aługskiej, Tulskiej, Orło­
w sk ie j  i Kurskiej.

Pom im o już uczynionej w piśmie naszem wzmianki, 
o świetnym balu kostiumowym wydanym w ciągu tego­
rocznego karnawału w Moskwie, przez Hrabiostwo M i­
kołaja i Nalał ję Orłowow-Denisowow, dodajemy jeszcze 
niektóre szczegóły, gdyż bal ten, pod względem pomysłu, 
świetności i wystawy, do rzędu najokazalszych policzyć 
można. Około godz: 11 wieczorem cały plac okrążający 
pyszny gmach Hrabiostwa, pokryty został mnóstwem 
powozów, a wnętrze zamku zajaśniało tysiącem świateł. 
Tam  na tryumfalnym i bogato przystrojonym wozie, cią­
gnionym przez ktrysłoneczniki, spoczywała czarodziejska 
Flora (Pani Jermołowa), rozsiewając kwiaty, jakie jej 
dostarczały mieszkanki roślinnego państwa. Obok te ­
go rozwijał się cały szereg symbolicznych kadrylów, k o ­
stiumów męzkich i damskich, fantastycznych w yobra­
żeń, bożków, półbożków, sylfów, nimf, i t. p. Z liczby 
kostiumów wszelkich narodowości, najwięcej wabił 
wszystkich wzrok ku sobie, kostium kozacki (siostry 
gospodarza domu). Z innych również przecudownej 
piękności odznaczały się: W łoszka  (Hrabina Tołstoi); 
Szkotka  (Pani Ołsufiew)-, W ieśniaczka węgierska  (Pani 
Demidow); wesoła Polka (Pani Swierbiejew); Tatarka  
(Xiężna Czetwerlyńska)-, Izraelitka  (Pani Kalemin); a 
nadto wiele innych jak Persjanki, Gneczynki i t . d .  Pięć 
kadrylów, wyobrażało różne sztuki, cztery żywioły, i n a ­
rodowości; niemało było fantazyjnych przebrań. Z cha­
rakterystycznych kostiumów celowały: Norma, Adalgi- 
za  i en Cimango. Dodawszy do tego jeszcze szczerą i se r­
deczną gościnność Hrabiostwa Orłowow, dźwięk chó­
rów  muzyki nieustających ani na chwilę, i blask boga­
tych s trojów odbijających się o rzęsiste światła, do- 
pełniemy ten czarowny obraz, w którym 500  osób udział 
przyjęło.

A n g u a .—  Gabinet miał otrzymać już odpowiedź Xię- 
cia Schwarzenberg, na notę Lorda Palmerston, o s to ­
sunkach A u str ji  do Niemiec. —  Dzienniki zaprzeczają 
pogłosce, że Ang/ja  prowadzi układy z Turcją, by S cu ­
ta r i  ogłosiła portem wolnym. —  T łum  cudzoziemców
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już tu przybywa na wystawę; interes jaki budzi to wiel­
kie przedsięwzięcie, powiększa się ciągle; termin prze­
syłki przedmiotów przedłużono do 20go p. m., ale od 
10go Kwietnia płaci się już kara za spóźnienie, odpo­
wiednio do wagi. Ostatnie deszcze wskazały, że woda 
dobrze zacieka do pałacu kryształowego; starają się te ­
mu zaradzić.—  Z Ameryki donoszą, że w S. Jose odbył 
się meeting, w celu założenia kolei żelaznej z tego mia­
sta do San Francisco; zaraz pierwszego dnia wzięto 
akcji za 55,000 dukatów. —  Zmarły Xżę Salerno, był 
bratem Królowej M arji Amelji, wdowy po K ró lu  Lu­
dw iku Filipie. Nowy więc cios dotyka tę Monarchinię, 
która w krótkim czasie opłakiwać musiała, męża, córki 
j

A cstrja . Wiedeń 24go M arca.—  Feldm: Hr: Rade­
cki zjechał do Tryeslu, i przyjm ował tam Cesarza, k tó ­
ry natychmiast po przybyciu odwiedził Marszałka. —  
Wkrótce myślą wydać dekreta, kładące koniec dzisiej­
szemu tymczasowemu stanowi Węgier. —  Feldm: Hr: 
Radecki ogłosił,  iż na granicy od Sesto-Callende do 
Grntedona, rozciągniętym zostaje kordon wojskowy; 
mówią, że to tylko przeciw handlowej kontrabandzie.—  
Gabinet prowadzi układy o połączenie kolei żelaznych 
austrjackich  z bawarskiem i, a następnie z wirtem - 
bergskiem i. —  Izba handlowa Werony naznaczyła pre- 
m jum 800 lirów, za najlepszy opis wystawy Londyń­
sk iej. —  Minister B ruck  otrzymał od Cesarza pozwo- 
ledie udania się na wystawę do Londynu. — Organiza­
cja sądownictwa ma być zmienioną; zatrzymają postę­
powanie ustne i jawne, oraz przysięgłych; ale tych 
ostatnich wybór ograniczą. —  Ponieważ ogłoszenie 
S cu tari wolnym portem, zaszkodziłoby portom au- 
strjackim  w Dalmacji, przeto wysłano ztąd przedsta­
wienia do S ta m b u łu . —  Gubernator oświadczył, że p ó ­
ki Wiedeń zostaje w stanie oblężenia, na żaden nowy 
dziennik pozwolenia nie udzielą. —  Garnizon P ragi 
ma stale wynosić 20 bataljonów.

F rancja. Paryż  24  Marca. —  Wiadomości z Fran­
c ji są bardzo ubogie, nawet pogłoski o nowym gabine­
cie ucichły; w izbie tylko cokolwiek było życia. Zaj­
mowano się kwestją wyprawy na Kabylję; kilku Jene­
rałów afrykańskich , m ówiło jedni za, drudzy przeciw 
wyprawie; zatwierdzono większością 378, przeciw 269 
porządek dzienny prosty, zostawiający zupełną wolność 
działania rządowi i odpowiedzialność za tę wyprawę. 
Interpelacje o rozwiązanie gwardji uaro: w S tra sb u r­
gu  zakończono także przejściem do porządku dzienne­
go większością 445, przeciw 223. Uważano tak dziś jak 
od dawna, że ile razy większość trzyma się razem, zawsze 
jest dwa razy silniejszą od opozycji.— Kommisja in i­
cjatywy parlamentarnej oświadczyła się przeciw p ro je­
ktowi Pana E. Girardin, żądającemu zniesienia dekre­
tu banuicji ciążącego na rodziuie Burbonów  i Orleanów.

Spodziewają się wkrótce ważnych rozpraw nad p ra ­
wem wyborczem.—  Kongres rolniczy, który w d .7  p .m .  
c ° zPocznie posiedzenia, zajmie się następnemi pytaniami: 
Środki zakładania wielkich magazynów zapasowych zbo­
ża; - )  Środki powiększenia konsumcji mięsa; 3) Środ­
ki osuszania gruntów; 4) Środki powiększenia liczby

lasów.—  Onegdaj pułki garnizonu odbywały marsze i 
manewra po ulicach.—  Jenerał Aupick przyjął posel­
stwo w Londynie. —  Dzienniki bardzo się zajmują kw e­
stją wstąpienia całej A u str ji  do związku Niemieckiego. 
—  Wieść o dymisji 17 P rokuratorów  jeneralnych, nie 
potwierdza się.

N iemcy.— W  Frankfurcie  skarżą  się na brak  ru ch u  
w h a n d lu .— Izbom baw arskim  przeds taw iono  p ro je k t  
do p raw a  o p raw ach  cyw ilnych iz rae l i tów .—  W H esji 
n ow y kom m issa rz  pruski P. Uhden, zbiera  d o k nm en ta  
do sp raw  tamecznych; zostaje on  tylko w s to su n k a ch  
grzeczności z M inistram i tam ecznem i.  —  L os b. ofice­
ró w  a rm ji  ho lsztyńskiej ma być bardzo  sm u tn y ,  b rak  
f inansow y m o cno  im dokucza; now ej a rm ji  rozpoczn ie  
się fo rm acja  z d .  1 p . m . — W Kopenhadze se jm ow i 
p rzeds taw io no  d o ku m en ta  o stanie kra ju .

P rcsy.—  P. Manteuffel często konferuje z P os łem  
angielskim . —  Z przyjazdu P . Aicensleben do B erli­
na  i ciągłych narad gabinetowych, wniosku ją, że s tano­
wcze rozstrzygnięcie w kwestji niemieckie], jest bli- 
skiem. —  Z Wrocławia do Jeruzalem, kilka ducho­
wnych osób w pielgrzymkę do Ziem i Stej, ruszyło. —  
Dzienniki,  mniej zajmują się konferencjami drezdeń- 
skiem i.

W łochy . —  W Rzym ie  członkowie rady stanu w dniu 
12 b. m. złożyli przysięgę przed Kardynałem Antonelli, 
i rada natychmiast rozpoczęła swe działania. —  W Tu­
rynie  Komisja izby oświadcza się za traktatami handlo- 
wemi zawartemi z Be/gją  i Anglją; s tronnictwo wol­
nego handlu coraz się tam pow iększa .— Do Neapolu 
przybyli Xiążę Parmy  i W. Xiężna Toskanji. —  Ban­
dy rozbójników grasują teraz niedaleko od R zym u  
w prowincji zwanej Patrimonium  Śgo P iotra .

R o z m a i t o ś c i . —  Pomiędzy przedmiotami sztuki, na- 
desłanemi na wystawę świata w Londynie, na szczegól­
niejszą zasługuje uwagę wielka kamea  (antyki, dzieło 
sławnego rzeźbiarza Rzymskiego Girometti. Pow ierz­
chnia tej rzeźby, wyrobionej z jednej sztuki onyxu  o 3ch 
pokładach, ma 4 lfz  cala długości, a 31 fz  szerokości,  i 
przedstawia Ptolomeusza  Egipskiego, oraz żonę jego, 
znaną pod nazwą W enery Aphrodyty . —  W Teatrze 
W ersalu, przedstawiono w tych dniach po-raz pier­
wszy, z niemałem powodzeniem, nową operę P. Louis, 
po d ty tu łem : D w aj S ie r ia ń c i . —  Pan Alex: Basset, 
ma być mianowany Dyrektorem trzeciego teatru liry­
cznego w P aryżu. —  W Paryżu  istnieją tak zwane 
Agentury teatralne. Zakłady te podejmują się dostar­
czania teatrom prowincjonalnym, artystów wszelkiego 
rodzaju, b roszur teatralnych, partycji, kostiumów, i 
wszystkiego, czego do rekwizytorni scenicznej potrzeba. 
—• W Barcelonie, naprzeciw Klasztoru Śtej Anny, na 
wyniosłości,  z której Kolumb zszedł dla puszczenia się 
w pierwszą podróż swoją dla odkrycia Ameryki, wznie­
siony będzie kolosalny pomnik. — Ludność S ta ­
nów Zjednoczonych Am eryki północnej, wynosi po­
dług najświeższych obliczeń, 23,664,607 mieszkańców. 
(W roku 1840, było ich 18,063,375).—  K a l i fo m ja  
wydaje rocznie około 48,000,000 dolarów złota, (pra­
wie 70 miljonów rubli srebrnych).—  W ubiegły01 kar-
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na vale, Angielka Pani H a w k in s , dawała w P a ry żu ,  
w pałacu V iscon ti, bal okazałości niesłychanej. Arty­
ści opery W łoskiej,  opłaceni znacznym kosztem, śp ie ­
wali w ciągu tej zabaw y.—  W czasie wojny siedm io­
letniej, schwytano trzech dezerterów, i postanowiono,  
że jeden z nich dla przykładu powieszonym będzie. Gdy  
przyszło  do ciągnienia losów , i gdy dwaj pierwsi w i­
nowajcy szczęściem białe gałki powyciągali,trzeci z nich 
obracając się do sędziów, zaw oła ł:  »Panowie, każcie 
m nie powiesić jeżeli chcecie, ale co do mnie, losu nie 
chcę ciągnąć, i w żadne gry hazardowne nie wdaję się,  
h o  to wyraźnie przez naszego generalissimusa zakaza- 
nem  zostało.” —  Pewien nieboraczek, pytał raz fabry­
kanta, z jakiego to metalu robią garnki żelazne? na co 
mu tenże odpowiedział: nA przecież wiesz, że garnki 
robią się z gliny.”

MY M IK OŁAJ P IE R W S Z Y  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i ,  K r o i , P o l s k i  e t c .  e t c .  e t c .

W iadom o czyniem y, iż T ry b u n a ł Handlowy w W arszaw ie, 
w Imieniu Naszem, w ydal W yrok  n as tęp u jący :

Obecni:
M aciejow ski V ice-P rezes. D ziało  się na Sessji T ryb :
C zarn iaw ski Sędzia. Handlo: w W arsz : d. 22 Lu-
P otrzebski Sędzia. tego (6 M arca) 1851 roku.
( p o d p :) M aciejow ski V ice-Prezes.

„  W . A ndrych iew icz  P .-P isarz .
Trybuna ł Handlowy w W arszaw ie.

W  rozpoznaniu w niosku Sędziego Kommissarza M assy upadło­
ści K arola Prym usińskiego, o wyznaczeuie pod prekluzją term inu 
do likwidacji i w eryfikacji dla w ierzycieli legalnie zapozw anyeh, 
a  niestaw ających.

T rybunał Handlowy w  W arszaw ie , stosow nie do art: 75 Xięgi 
3  K. H. do likw idacji i w eryfikacji w ierzytelności w  maksie upa­
dłości Karola Pryinusióskicgu dla w ierzycieli niestaw ających, mia­
now icie: Felicjanny Prym usińskiej, B erliners S zklarza, Rozmani- 
tha, Henryka Halle, Schaefera, Issleybcra, Goldlelda, Kubarskiego, 
N aygoldberga, W cdcm ana, T aytelbaum a, Segedy, W ojciecha Som- 
m er, Haherbuscha, Scliielego i Klawego. Dąbrowskiego, Aut: Z a­
lewskiego, Mioduszewskiego, Karola Glassa, Felixa Librowicza, 
P aw lika , Eygenfelda, Rogozińskiego, Markusa Rozenzweyga, Sarn- 
sona Michała W ayuholtz i Izraela E debzejna , w W arszaw ie za ­
m ieszkałych; ja k  niemniej dla wszystkich innych dotąd w cale nic 
w iadom ych w ierzycieli, nowy ostateczny termin jcduo-m iesięczny, 
poczynając od d. 8 /2 0  M arca r. h. pod prek luzją  w yzuacza. Mocą 
tego  w yroku, umieszczenie k tó rego  w Gazecie Rządowej i K urje- 
rze W arszaw skim  Syndykow i poleca.

(podpisano) M aciejow ski, V ice-Prezes.
,, W . A ndrych iew icz, P .-Pisarz.

Za zgodność św iadczę.
W . A ndrych iew icz, P .-P isa rz .

Svndvk tym czasowej massy upadłości w yżej wym ienionej, do­
nosi : że dla dogodności w ierzycieli oznaczone zostały  sta łe  ter- 
mina do powyższej czynności, następu jące: dnia 14/26  i 19/31 
Marca r . b., 2 2 ,2 6  i 29 M arca (3 , 7 i 10 K w ietnia), 2, 4, 11 i 12 
(14 , 16, 23 i 24 K wietnia) r . b. zaw sze o godzinie 4ej z południa, 
w  miejscu posiedzeń T ryb: llandl w W arszaw ie pod Nr 549.

F lo rjan  Cholewicki, Obr. Sądow y.

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y
A dlcrhcrg Pułko: z Nowogieorgicwska n r634 ; Bcretti Asse: Kolcg: 

7. Londynu nr 570; Bajer Jnljan Lirzęd: z Berlina nr 472; Czarnocki 
W oje:O by: z Siennicy n r500 ; D obieckiMale: Oby: zL iso w icn r6 0 1 ; 
Jaw ornicki Ign: Ob: z Sokowa nr 625; Kuszet Lucjan Ob: z Pogorzel­
ca u r6 2 5 ; Kussow Rzecz: Radca Stanu z Petersburga; Baronowa 
L ew ensztern  Żona Jener: z P aryża  nr 634; Nicmojewska Helena Żo­
na M arszałka Szlachty z Oleszna ni-414; W aga Fel: O b:zG rabow a.

W yjech a li:  Dem bowski.łóz: Sędz: do Pułtuska; G aw roński T rof:
Oh: do S łupcy; Gniazdowski Fel: Oh: do C zarnostaw u; Ledóchowski 
Józ: Hr. do Polinowa; M okronowski Stan: Oby: do Chrzanów a; P o to­
cka Lud: Hr. do Chrząstow a.

SjOKIlKSTENUu
Doniesienie Lekarsk ie:  Dr. Samuel L a 'M ert, Członek Uni­

w ersy te tu  Edinburgskiego, Członek honorowy T ow arzy stw a  Le­
karskiego w Londynie, etc. etc., A utor dz ie ł: Sposób zachow ania  
się i N auka  życ ia , ma zaszczyt donieść Osobom, k tóre życzy łyby  
sobie zasięgnąć jego rady , codo różnych słabości syiilitycznych i 
generacyjnych, i z tąd w ynikłych przypadłości rozmaitego rodzaju , 
że codziennie przyjm uje w mieszkaniu swojeni w Londynie (N r 37 
Bedford Square) konsultacje, między 11 z rana a 2 po południu. Ce­
na konsultacji bąć osobistej, bąć listow nej, je s t  25 fr. Sekret bę­
dzie ściśle zachow any i listy  aa żądanie zw rócone. W szelk ie le­
karstw a przesłane zostaną do jakiej bąć części św ia ta .—  Dzieło 
Sposób zachowania  sip, je s t wzbogacouc 40 rycinami kolorow a- 
nenti, analom ję, fizyologję i słabości orgauów przedstaw iająccm i, 
kosztuje 5 frauków ; N auka życ ia ,  z portretem  i rycinam i, 4 fran ­
ki. Exem plarze nieopatrzone podpisem A utora, są  podrobione, i 
tym  proszoną je s t  Publiczność, aby uiedaw ała w iary . Dzieła te, 
sp rzedają  s ię : w Petersburgu, u M. Isaakow a, X ięgarza J . C. K. M.; 
w  Hamburgu* u Herolda ; w  F rankfurcie n. M. u Jugcla, Schm crl- 
zela  i Herm anna.

MIESZKANIE letnie, w iorsta za  rogatkami Ząbkow sk: w  T a r ­
gówku, sk ła Ja jące  się z kilku Pokoi, Kuchni angiels:, z wszelkich 
wygódek gospodarskich, nowo i elegancko urządzone, do w y n a ję ­
cia w każdym czasie. Wiadomość w handlu Sukna na Krak: Przedni:
N r 441, lub na miejscu u P . Fordau;—  tamże je s t i małe Mieszkanie 
letn ie, z 2ch Pokoi złożone, do uajęcia.

W IOSKA na praw ym  brzegu W isły , w  Gub: P łockiej, Pow: P u ł­
tuskim położona, odległa od M. W arszaw y mil 6, od M. P ułtuska mil 
3, od Nowogieorgiewska mil 2, od M. N asielska %  mili, i innych 1 
m iast blizko położonych, m ająca w ysiew u korcy 100 oziminy, w po­
łow ie g runt pszenny lej k lassy , gospodarstwo trzypolow e, łąk i i 
pastw iska obfite, las na sw oją potrzebę w ysta rcza jący , je s t  do 
sprzedania za  gotówkę lub ua zamian na Dom w W arszaw ie . W ia­
domość o w arunkach w handlu Zamojskiego, w domu JW . H r. Z a­
mojskiego przy ulicy K rak:-I’rzedm:.

DONIESIENIE LO TERY JN E.—  T rzy  Losy w p o łó w k a c h ^  
z3cie j k lassy 77 Lot:, za Nr 1 3 2 3 % , 1 1 ,1 8 1 % , 1 1 ,1 8 2 % ,* .  

% b ez  podpisu Kollcktora, z Kantoru Marguliesa, zgubione zo-W  
W  z tały . Znalazca raczy oddać do powyższego K antoru, w prost *  
J^K assy  Banku Polskiego, gdyż z takow ych żadnej^ korzyścią^
W mięć nie będzie.—  W  tym że Kantorze dostać można L O - m '
! S O W  Kupu ych całych i częściow ych—— J- M ar/fulies. ąjjk

V t Z powodu śmierci ś. p. Jana Dietricha Hnrnn, 
tutejszego Oby watela i F a b r y k a n t a  O B U W I A . ,  

dniu 2 2  Stycznia r. b. nastąpionej, wielu r in ­
teresentów może mniema, że i Zakład jego ustał: to 
w i ę c  powoduje nas donieść, że takowy w domu pod 
Nrem 609  przy  ulicy Rielańskiej, ciągle istnieje, i nadt.l 
pod tąż firmą utrzymywany będzie. Polecając się prze­
to z wyrobami tego Zakładu, spodziewamy się, że PP.  
Potrzebujący, jak poprzednio, tak i nadal, ohstalunkó- 
mi i kupnem swem z a s z c z y c a ć  go raczą.—  F . Ja eger ,  
dawniej Horn.

FO R T EPIA N  mahoniowy, o 6u oktaw ach, kom­
pletnie w yrestau row any , do sprzedania za rsr . 75, 
p rzy  ulicy Krako:-Przcdm :, naprzeciw  Sgo Krzy-ża, 
pod N r 404, w  oficynie na Im  piętrze, po praw ej 

stronie.
Ośm KRAT od okien z kutego żelaza, różne drewniane 

i z drutu K raty , Magiel, Skrzynie z grzędam i, Półki, i różne 
ione t. p. S p rz ę ty , są  do sprzedania pod N r 1675. W ia d o m o ś ć  u (
W łaściciela demu.
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F abrykant p ły n u  na w ygubienie w szelkiego rodza ju  R O BA­
C T W A  , gn ieżd żą ceg o  się w  potnieszkaniach lub sprzętach do- 
Mowych.—  W ynalazłszy Płyn, za pomocą którego przez posmaro- 
" ’aiiie ścian lub mebli, gnieżdżące się za obiciem papierowem plu­
skwy i inne robactwa, skutecznie wytępia, lak dalece, że takowe 
" ’■ecej gnieździć się nic będą, na co już posiadam świadectwa wia- 
rogodnych Osób. Gdy pora teraźniejsza jest stosowną do wykonania 
tej czynności, i zapobieżenia gnieżdżeniu się wszelkiego rodzaju ro­
bactwa w pokojach i kuchniach, przeto polecam się Sc; Publiczności 
7- moim wynalazkiem, będąc w każdym momencie przygotowanym 
do wykonania tej czyuuości. Płyn ten sprzedaję w flaszeczkach po 
eenach stałych: większe kop: 77’/a , mniejsze kop: 40; do posmaro­
wania ścian pod obicie przed jego naklejeniem lub przed malowa­
niem, butelka kop: 3 7 /4 .—  Mieszkam przy ulicy Przechodniej pod 
Nr 950 ć, w domu W . Zielińskiego, bliżej Banku.— J. Szw ejd.
©  ^  s g -  - g  g .  g  O
| j  Domiujum ŻARKI, sprzedaje następujące nasiona przeszło ^  
c/ocznego zbioru: a

1. ESPARCETTE . . . . . .  korzec rs. 6
2. TRAWA Śgo Tymoteusza . . . cct: poi: rs. 15 a

V 3. GROCH Angielski w 3ch gatunkach: \ |
M a g a z a n .......................................garniec kop: sr: 22'/» a
Longpod, długie */« cala . . ,, ”  **9 Y
B r o a d - W ia d s o r ........................ , ,  ■»

KARTOFLE Angielskie wszesnc, 3cb gatunków:
Z najwcześniejszych . . . .  garniec kop: sr:
Czerwcowe . . . . . . .  , ,
Holenderskie wczesne . . .  ,,

i. KUKURYDZĘ, dochodzącą wysokości 8 stóp,
32 ziarn wydającą . . . .  garniec

Rów-nież do nabycia w tychże dobrach:
6 ŚWINIE Angielskie czystej rassy, Fisherhob, odznacza-,

:  jące się nadzwyczajną kwalifikacją do tuczenia. »
I) 7. CEGŁA ogniotrwała z białej glinki, różnej wielkości. (I
e  8. Rurki do osuszania gruntów, wszelkich rozmiarów.

Do tychże samych dóbr, potrzeba od S g o Jan a r. b . : EKO-(l 
jhNOMA praktycznie wykształconego; PISARZA PROWENTU,^ 
T język polski i niemiecki posiadającego.

0
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30
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i\ Pragnący nasion^ pomienionycb, raczą zgłosić się na pismnie/4 
Ydo Zarządu dóbr Żarki, franco, pocztą przez Żarki lub M y-v
I js z k o w .
y  Chcący zaś otrzymać jedną z powyższych posad, zechcą'; 
f  osobiście przybyć w tym celu do podpisanego Dyrektora dńbr(J 
eŻarki, o 6 w iorst odległych od stacji kolei żelaznej w Myszko- a 
| ) wie. Karol Hirschberg. (J

-rr m  ■ ■  y  'm  S '  -g  '*■ '
A d m in is tra to r  domino Rządowych n a u zy te k  C ytadelli za ję­

tych.  —  lNa mocy polecenia Magistratu M. W arsz: z d. " / t i  Marca r. 
b . Nr “4S4/ 3o3 8 , opartego na Reskrypcie JW . Tajnego Radcy Senato­
ra , Dyrektora Głównego prezydującego w Komrni: R. P. i S. z d. 23 
Lutego(7 Marca) t. r. Nr 7426, ogłasza niniejszym licytację na w y­
dzierżawienie od d. 1 Kwietnia r. b. i tegoż czasu r. 1852, Domów 
Rządowych pod N r1951, 1904 i 1865 w W arszawie położonych, 
która odbędzie się w domu pod Nr 1865 w d. 20 Marca (1 Kwiet:) 
r. b. ogod ;. lO zran a , pod warunkami, które codziennie przejrzeć 
można w Kancellarji Administr:, od godz: 8 do 12 i od 2 do 7 z połu­
dnia. —  M ajewski.

Znalezioną PACZKĘ opieczętowaną pieczątką W . Z., można 
Odebrać pod Nr 545 przy ul: Długiej, w handlu Win i Korzeni, 
za zwrotem kosztów ogłoszenia.

D. 2 Kwietnia r.b ., ogodz: 10 rano,w Instytucie W arsz: Towarz: 
Dobroczynności, odbywać się będzie licytacja, na wyprzedanie 

GARDEROBY męzkiej i żeńskiej, 
i: na składający się z obszernego Sklepu, 2ch Po-

k°Q • angielskiej, Piwnicy i t. p., przy ulicy Podw al pod N r
5 2 9 1 0, w bliskości placu Zamkowego, do najęcia od Wielkiej- 
Docy r- b. Wiadomość u Właścicielki tegoż domu.

VV d. 2y Marca (10 Kwietnia) r. b. odbędzie się w Szczekarko- 
wie, w Biurze Admiuistracj; Dóbr Lubartowskich, głośna licytacja, 
na sprzedaz 3000 sztuk Browarki sosnowej starodrzewnej, przy lą­
dzie nad rzeką spław ną Wieprzem znadującej się; na którą Osoby

trudniące się handlem drzewa,zgłosić się mogą. Warunki licytacyj­
ne, w każdym czasie w Biurze Admiuistracji, są do przejrzenia.

| |  Dogadzając powszechnemu życzeniu, sprowadziłem do Han-”̂  
dlu mego Win i Towarów Kolonjalnych, przy ulicy Krako:- 

^P rzedn i: naprzeciw Poczty, znaczną ilość B R Y N D Z Y ; 4*
&  W ĘGIERSKIEJ w  najlepszym gatunku, ja k  niemniej W ę g ie r-©
jaskiej S Ł O N I1 N Y , lak świeżej jak  ; wędzonej. 0  czem \  
\  donosząc, mam zarazem honor zawiadomić, iż Bryndzę tak Ni 
I I  w  większych partjach jak  i pojedynczo, sprzedaję funt po ko-

DOBRA Rudniki, przez które przechodzi Kolej żelazna i rze­
ka W arta, odległe od stacji Myszków mila, rozległości 86 włók,, 
w  dobrych gruntach, mające znaczne pokłady Rudy żelaznej i 
węgla kamiennego, są do sprzedania pod korzystnemi w arunka­
mi. Wiadomość u Właściciela na gruncie.

Rządca do znacznych Dóbr, obeznany z wyzszem przemysło- 
wem rolnictwem i leśnictwem, zdolny do urządzenia Dóbr, po­
dług najdokładniejszych zasad rolniczych, posiadający znajomość 
Jeometrji i niwelacji, jak  również irrygacją łąk, zyczy przyjąć
obowiązki odpowiednie kwalifikacji, w kraju lub zagranicą. W ia­
domość przy ulicy Długiej Nr 575, na dole, 2gie drzwi naprawo.

P R A L N I A  I  P A S O Ń © I W A N I E  H A  
P E L U S Z Y  S Ł O I K O W Y C H , o tw o ­
rzoną została przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 1255,3 
na nowy sposób, i za cenę mierną; poleca się ła-( 

skawym względom Szano: Publiczności.—  A. Jaw orski.
. " — ...... mmmmmmmm

Z przyczyny wyjazdu, są do sprzedania MEBLE 
mahoniowe, najnowszego fasonu, zupełnie nowe, za 
cenę przystępną, przy ulicy Krak:-Przedm:, wprost 
XX. Bernardynów, pod N r 450, na 3m piętrze 

od frontu.
W dobrach Stawiska i Sucha, 5 wiorst od Kałuszyna leżących, 

znajduje się tak jak  w poprzednich latach, KONICZYNA czerwona i 
biała, W yka prawdziwa holenderska, Szocewica, Gorczyca, Owie* 
olbrzymi do nasienia, w każdym czasie na korce i garnce, do sprze­
dania.— Tamże są do sprzedania MACIORY wysoko poprawne i na­
bite; Tryki i Skopy karmne, które teraz w wełnie najlepiej jest wi­
dzieć. Zgłosić się można franko do Rządcy dóbr Łukowskiego 
w Suchy.

Rośliny nowe' i zagraniczne.— PP. Balme i Komp: 
Ogrodnicy i Pepinierzyści z Paryża, mają jeszcze 
zaszczyt uprzedzić PP. Amatorów kwiatów i drzew 
owocowych, iż odłożyli jeszcze swój wyjazd do d. 

4 Kwietnia, z powodu, iz sprzedają codzień dosyć, aby tu po­
zostać. Ofiarują znowu PP. Amatorom znaczue zniżenie ceny z 
powodu ich wyjazdu. Sprzedawać będą za zaręczeniem, a chcąc 
się wyprzedać zupełnie, nie omieszkają czynić wielkich ustępstw 
w cenie. Skład ich znajduje się przy ulicy Nowo Senatorskiej pod 
N r 476, w llotelu Litewskim.

Nagrody rsr. 71/* .—  Dnia 23 b. ni. w saaio południe, idąc ulicą 
Daniłowiczowską, dochodząc do Katusza, zgubiono ZEGAREK zło­
ty , cylindrowy, z cyferblatem srebruym, z sekundami, ranty roko­
ko, kapsel polerowany z napisem: „Echappement a cylindre huit 
trous en rubis roue tempette aiguilles, le Roy it Paris,”  w kopercie 
N r1 9 ,4 l3  18k. Uprasza się Znalazcy o oddanie takowego do Rząd­
cy domu Skwarcowa, w lewym pawilonie na dole, za powyższą 
nagrodą.

Wczoraj w południe, idąc z domu Lilpopa ulicą Bie­
lańską, Nalewki, i Krasińskich Ogród, zgubiono R O S Z I J Ł I J  
nową, ze znakiem A. C., w chusteczkę niebieską zawiązaną. Ł a­
skawy Znalazca raczy oddać pod Nr 578, do Starszego Zgroma­
dzenia Introligatorów, za nagrodą Rsr. 2.

Specyfikacja Lombardowa, wydana z a  N r  5928/13,848, a n a l e ­

żąca do Biletu Zastawu Nr 12,421/2, zagubioną została. P o n i e w a ż  

wszelkie ostrzeżenia dopełnione już zostały, przeto Z n a l a z c a  nie 
może z niej korzystać, i raczy takową zwrócić do D y r e k c j i  om 
bardu, przy ulicy Senatorskiej.
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Pow ozou

Ktoby potrzebow ał z w iosną FORNALEK do jakiejkolw iek ro- 
botv , byle sta łej; zechce zgłosić się obecnie pod N r 926 b, ulica 
Chłodna, a od kw arta łu  pod Nr 1050, ulica G rzybow ska.

Znajduje się POWOK, mocno zbudow any, 
którym  bezpłatnie pojechać można do P etersburga. 
Bliższą wiadomość powziąść można w  oficynie p a ­
łacu  Zamojskich, naprzeciw  B anku, u F ab ry k an ta  

Pana II. Briibl.
MEBLE jesionow e, jako to : Kanapa i 6 K rzeseł, z o- 

zdobami snycerskiem i, powleczone adamaszkiem w e ł­
nianym zielonvm w białe kw iaty , jako  tez Stoł z tegoż 
samego drzew a, z klapam i, w szystko m ło używ ane, są  

do nabycia. W iadomość przy ulicy N alew ki w domu Kohua, na 
lm  piętrze od frontu, u W dow y B ernsteju.

Podpisana, ostrzega publicznie niniejszem, iz płacąc w szystko 
gotowemi pieniędzmi, nie upoważniani nikogo do zaciągania czy w i- 
mieniu jakichkolw iek bąć długów, ani brania na je j rachunek jak ich­
kolwiek bąć rzeczy , gdyż z tąd  w yniknąć mogące reklam acje, przez 
podpisaną płacone nie b ę d ą .—  F ranciszka B roun .

P rzy  ulicy F re ta  pod Nr 265, na lm  piętrze od frontu, je s t  do na­
ję c ia  POKÓJ dla K aw alera, z kaw ą, obiadem, herbatą  i usługą, za rs.
12 miesięcznie, w każdym  czasie.

Potrzebne są  PANNY uzdatnione do Strojów , oraz i do nauki. 
W iadomość p rzy  ulicy Długiej w domu dawniej E le rta , obecnie 
W . Mojcho, w M a g a z y n i e  Strojów , obok składu Oleju.—  P- D urr.

W  Magazynie Mebli pod N r 1401 przy  rogu ulic M arszał­
kowskiej i Śto-K rzyzkiej, je s t do sprzedania znaczny 
w ybór różnych MEBLI palisandrowych i mahoniowych 
podług najnow szych w zorów , jako  to : G arn itu ry  z w y ­

słaniem , S toły, Stoliki do kart, T uale ty , Konsole, Fotele, Roze­
ty , Szeslągi, Łóżka, Szafy, Komody, K rzesła w yplatane; oraz 
różne inne Meble.

Podając do wiadomości powszechnej, ze SPELYHKAC JA Lom­
bardow a, w ydana za Nrem 4353, należąca do Biletu Z astaw u 
N r o 7 , 702 ,  zaginęła; w zyw a k a ż d e g o  w  czyich rękach takow a 
znajdow aćby się mogła, ażeby w przeciągu 6e»u tygodni od daty 
ostatniego niniejszego ogłoszenia czyli od dnia 19(31) Marca r .  b., do 
D yrekcji Lombardu, w  Ratuszu przy ulicy Senatorskiej, posiedzenia 
swe odbyw ającej, zgłosił się, i p raw o posiadania onego udowodnił; 
gdyż po upływ ie tego term inu, nowy D uplikat zagubionej Specyfika­
cji, temu tylko, za poprzedniem opłaceniem przypadającej należno­
ści, w ydany zostanie, którego nazwisko w xięgach Dyrekcji Lom­
bardu je s t zapisane. f

OSTRYGI świeże Holsztyńskie, nadejdą
ju trz e jszą  pocztą do Składu W in i Korzeni, E i-  
uesta NICK1EGO, przy  ulicy Bielańskiej N ro 4 6 6 .

%  P rz y  ulicy Miodowej pod Nrem 491, w  Zakładzie Piwa Ba- jjjf 
w arskiego, co dzień dostać można prócz Po traw  mięsnych, 

iR Y B  różnego gatunku, M arynaty  i innych P o traw  p o s t - ^  
# n y c l i .—  Nadto, zostawione rzeczy  przez Szanownyęh Gości, »  
J j a k o  to : A lgierkę, Parasol, L askę, O kulary , Sygarniczkęfj 
" « i  dwa Scvzoryki, za udowodnieniem w łasności, odebrać m o - , 
J^ żn a . " Aug: Schols, A dm inistrator. ’

_
Kommisaarz Administr: Cyrk: 2 i 3 . —  Na żądanie Sukcessorów 

p o ś . p. Franciszce z Pruskich Romiszowskiej, oraz w sk u te k  upo­
ważnienia JW . P rezesa T ryb: tutejszego, zawiadamiam , ż e w d .  2 
Kwietnia r. b. o godz: 10 rano, w domu pod N r 492 przy ul: Miodo • 
w ej, przez publiczną licytację sprzedane zostauą Ruchomości, po 
tejże zm arłej, a mianowicie: S rebro , Bielizna stołow a, B iżnterjc, 
Forlcp jan , Garderoba kobieca, i inne przedm ioty. Asscsor Kolle- 
gialuy , Janiszew ski.
” Od Igo Kwictuia, w domu pod N r 467 lit: B, przy ulicy Senator­
skiej, w p ro st Reform atów, nadrugiem  piętrze od frontu, je s t do od­
stąpienia na k w arta ł, MIESZKANIE z meblami, składające się 
z trzech Pokoi, Przedpokoju i Kuchni angielskiej. W iadomość k a ­
żdego czasu u Lokatora

P Ł U C U  z żelazną odkładnicą, z fabryki w  Głuchowie, znane 
z swej d o b r o c i  i przystępnej ceny, nadeszły do handlu T ow arów  
Żelaznych J. S trohm eyer przy ulicy Senatorskiej N r 4 6 3 , obok 
Ratusza, i sprzedają  się sztuka po rsr. 6 k. 75.

P otrzebną je s t, do bawienia się z małemi Dziećmi, O S R IE -  
W r X Y A H A  RODOW ITA FRANCUZKA, m ająca la t 7 do 
lO ciu, niemówiąca inaczej ja k  tylko po F raneuzku. Bliższą w ia­
domość powziąść można w Rossyjskim Sklepie Kupca P J irg g s in a ,  
przy  rogu ulic Miodowej i Senatorskiej-

Do dóbr blisko W arszaw y, potrzebny je s t  EKONOM, opatrzo­
ny dobremi świadectwami; m ający zdatność pełnić obowiązki 
W ójta Gminy, będzie miał pierw szeństw o. W iadomość n W ła ­
ściciela domu Nr 2214 e, przy  uli: Inflandzkiej.

D u ń sk a  doga, P&ES, jest do sprzedania  w H o te lu  
K r a k o w sk im ,  za rubli srebrem  2 0 0 .

W e w si Zbójno, w Pow: Lipuowskim Gub: Płockiej, je s t je sz ­
cze 10 korcy świeżego Nasienia KONICZYNY czerwonej do zby­
cia, garniec po kop: 75. W iadomość na m iejscu.

M O H R A  Ziemskie, w  Powiecie Miechowskim, o milę od 
miasta W od zisła w ia  położone, całej obszerności w łók nowopol- 
skicli 50 m ające, m iędzy ktńremi g runtu  dworskiego w glebie 
powiększej części pszennej, morgów 7Ó0 i 400 morgów lasu: są 
do sprzedania z wolnej ręk i, w  cenie po złp. 2 ,700  za w łókę. 
W iększa połow a szacunku pozostać może przy  gruueie. D obra 
te m ają m urow any Dom mieszkalny z suterenam i, Gorzelnię 
z apparatem , dwie m urowane owczarnie na 1 ,000  sztuk owiec, 
stajnie i Folw ark  oddzielny. Pańszczyzna dostateczna, wynosi 
100 dni tygodniowo. Piasków  i nieużytków  nie ma. W iado­
mość bliższą powziąść można u E xpedytora Poczty w W ó d z »- 
s ła w iu , albo w W a rsza w ie  u Edmunda D embskiego, p rzy  uli­
cy Św ięto Krzyzkicj pod Nrem 1343.

Ł PIESKI pięknej rasy  angielskiej, młode, s ą  do sprzc-
dania pod N r 2432 przy ulicy Nowolipie. W iado­
mość na miejscu

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w  południe ciepła 6 .
Dziś rano w ysokosc w ody na W^isle stop 9 call 1 1.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Jutro, Zaręczyny przed fro n tem .

Podpisany, w łaściciel M euażcrji, 
ma honor zawiadomić Szau: Publi­
czność, że sprow adził znaczne, cie­
kaw e i widzenia godne, pow iększe­
nie M enażerji sw ojej; a m ianow icie: 
dwa młode S Ł O M I E ,  kilka ga­
tunków z pokrew ieństw a M A Ł P , 

k  z których jedna ma Dziecko p rzy  
'piersi; kilka gatunków M A M U Ś , 

•m iędzy ktńremi są i błękitne ARY, 
i znaczną liczbę Ka,-pików zło tych .—  Także i W oskow y sw ój Ga- 
biuelzbogaeił uowemi, ciekawemi przedmiotami. Te w szystkie pi zy • 
bytki już  są w ystaw ione na widok Szan: Gosct. Nadmierne wimcu 
dwie okoliczności: naprzód, że lubo Słonie przez cały  dzicu są  do 
widzenia, jednak  nauczone sw e sztuki, tylko (dw a razy  ua dzień), 
to jes t o 3 i 5 godzinie, pokazyw ać będą. _ Pow tore, że ty jko  przez 
krótki jeszcze czas w W arszaw ie z M enazerją sw oją , baw ić zamy 
śla . —  Antoni Praeiischer.

W Handlu W in, B. Silberste in , przy ulicy Rym arskiej N r 741, 
blisko Koin: Rz: P rzy: i Skarbu, codziennie na śniadanie: S T O K  
E M S *  i R Y B Y  w  różnych gatunkach, jako  też iunc potraw y i 
przekąski; obok tego wszelkich napojów dostać można.- 

Na żądanie wielu Amatorów,

PIWO BAWARSKIE
D U B E L T O W E  ( B O C R B I E R ) ,

z  BROWARU A. Ł E M T 5 B K I E C S O ,
sprzedaw ać się będzie J I ' T W O ,

M A  K A F L E
w  Lokalu p rzy  ulicy E lektoralnej Nro 795._______  .

T T ^ T k . r n i  K nriera~V arsz:—  W olno drukow ać. W ^ T a w ,  d. 18 (3 0 ) Marca 1851 r —  S tarszy  Cenzor, Ł .T .  T rip p łW


